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BIULETYN  INFORMACYJNY
LUBELSKIEGO ODZIAŁU TERENOWEGO
 POLSKIEGO ZWIĄZKU KRÓTKOFALOWCÓW

Nr 4/98


Lublin
Szanowni Koleżanko, Kolego !

Wakacje mamy za sobą, a przed nami kolejne dni zwyczajnych zajęć. Mimo że dla wielu osób wakacje są czasem urlopu, odpoczynku i oderwania się od zwyczajnej codzienności, dla niektórych okresem wytężonej  pracy. Mamy jednak nadzieję, że każdy z nas mógł spędzić w tych letnich miesiącach takie chwile, które pozwoliły cieszyć się słońcem i pięknem natury.

Zapraszamy zatem do lektury kolejnego numeru Biuletynu, w którym po przerwie wakacyjnej pragniemy przekazać kilka informacji. Kontynuujemy tym razem jesienną edycję naszych lokalnych Zawodów w paśmie 2-metrowym, wznowione zostają zawody „Dzień nauczyciela”, których regulaminy znajdują się wewnątrz numeru.

Na początku września odbyło się pierwsze powakacyjne spotkanie Zarządu OT z Komisją Rewizyjną na temat realizacji zamierzeń podjętych na początku  tego roku, o czym  szerzej na kolejnych stronach.

Wrześniowe spotkanie połączone z giełdą sprzętową miało miejsce tym razem „pod kasztanem” obok Klubu, gdzie do tej pory bywaliśmy przez pierwsze półrocze. Piękna pogoda pozwoliła na taki typ spotkania, bowiem Kierownik Klubu był „uprzejmy” nie dotrzymać umowy (porostu wyjechał i zapomniał przekazać innej osobie informację o naszym spotkaniu). Na kolejne spotkania znaleźliśmy inne miejsce, być może na dłuższy czas.

Ponawiamy zachętę do współredagowania naszego Biuletynu. Zapraszamy do włączenia się w organizację i działania mogące wspomóc pracę tych, którzy już czynią wysiłki ku temu by nasza lokalna wspólnota krótkofalarska mogła się rozrastać, zdobywać wiedzę i doświadczenie przydatne nie tylko w uprawianiu hobby, ale potrzebne w naszym życiu codziennym.

Serdecznie pozdrawiam

Stanisław Gąsior SP8LLB

Wiadomości z prac OT PZK w Lublinie

W dniu 9 września odbyło się pierwsze powakacyjne zebranie Zarządu OT PZK w Lublinie. W czasie spotkania przekazano dokumentację z prac  Zarządu OT  i sprawozdanie finansowe Komisji Rewizyjnej .

W czasie spotkania omówiono następujące problemy:

1. Zmianę koordynatora ds. PR, którym obecnie jest Łukasz Komsta SP8QED.

2. Dokończenie realizacji linków PR wsch-zach. – obiekty w Kazimierzu, Lublinie i Włodawie.

3. Zorganizowanie lokalnego konkursu w paśmie 2-metrowym „Lubelska Jesień ‘98”, wznowienie zawodów „Dzień Nauczyciela”. Prowadzone są rozmowy, poszukiwanie osób i instytucji mogących pomóc w sfinansowaniu zawodów.

4. Zarząd OT zobowiązał Stanisława SP8LLB do rozmów z władzami KUL w sprawie uruchomienia okolicznościowej stacji dla uczczenia 80-lecia Uczelni.

5. Zgłoszono wniosek o znalezienie korzystniejszego miejsca na comiesięczne spotkania krótkofalarskie.

6. Postanowiono, że comiesięczne otwarte spotkania Zarządu OT będą odbywać się w każdy pierwszy wtorek miesiąca w pomieszczeniach klubu SP8PLU.

Nowi członkowie Oddziału Terenowego PZK:

Nadawcy:

SP8CQN Dariusz Król z Lublina

SQ8BGS Rafał Szumny z Kraśnika.

Nasłuchowcy:

SP8-0487-LU Adam,

SP8-0486-LU,

SP8-0488-LU Łukasz,

SP8-0489-LU Marcin.

Regulamin konkursu „Lubelska Jesień’98”

1. Cel zawodów: zwiększenie aktywności stacji amatorskich  w paśmie 144MHz,  podnoszenie umiejętności operatorskich.

2. Termin i czas zawodów: sobota, 3 X 1998, godz. 17.00-18.00 LOC.

3. Pasma i emisje: kanały simpleksowe (145,200-145,575), FM.

4. Wywołanie w zawodach: wywołanie w zawodach „Lubelska Jesień”

5. Raporty i grupy kontrolne: RS + nr QSO od 01 + Locator   np. 59 01 KO11HH.

6. Punktacja: 
QSO ze stacją oddalona do 30 km
– 1 pkt.
QSO ze stacją oddalona ponad 30 km
– 2 pkt.
QSO ze stacją OT PZK SP8PAI    - 5 pkt.

7. Mnożnik: mnożnikiem są małe kwadraty Locatora.

8. Wynik końcowy: suma punktów za QSO x mnożnik (liczba małych kwadratów). Do klasyfikacji zalicza się tylko łączności bezbłędne i przeprowadzone przy różnicy czasu maksimum 10 minut.

9. Nasłuchowcy: punktacja jak dla nadawców. Jedna stacja może być wykazana kolejno najwyżej trzy razy.

10. Klasyfikacja: 
A/ stacje ze stałego QTH,
B/ stacje z terenowego QTH
C/ nasłuchowcy. 

11. Dzienniki zawodów z obliczoną punktacją należy przesłać w terminie jednego tygodnia od dnia zakończenia konkursu (do 10.X), na adres:  Tadeusz Pawłasek SP8DIP  skr. poczt. 3 , 20-245 Lublin 25.

12. Komisja konkursu   ogłosi wyniki na listopadowym spotkaniu krótkofalowców OT PZK w Lublinie. Decyzje komisji są ostateczne.

13. Nagrody i wyróżnienia: dla wszystkich uczestników dyplomy, dla zwycięzców  w grupach upominki.

Uwagi: 

A. Stacje z terenowego QTH to takie, które są zasilane z przenośnych źródeł energii elektrycznej (akumulatory, agregaty) i znajdują się w odległości co najmniej 100 m od stałych zabudowań.

B. W przypadku równej ilości punktów decyduje liczba przeprowadzonych QSO.

C. Dzienniki bez obliczonej punktacji będą użyte do kontroli.

Regulamin krajowych zawodów „Dzień Nauczyciela 1998”

1. Termin – ostatnia niedziele przed Dniem Nauczyciela. W br. Jest to 11 października  1998r.

2. Cel Zawodów – uczczenie Dnia Nauczyciela  oraz aktywizacja stacji nauczycielskich i związanych z placówkami oświatowymi

3. Czas – od 7.00 do 9.00 czasu lokalnego. Uczestników zawodów obowiązuje 5 min. QRT przed i po Zawodach.

4. Pasmo – 3,5 MHz, zgodnie z obowiązującym band planem.

5. Emisje – A1A, J3E.

6. Z tą samą stacja można przeprowadzić QSO: jedno na telegrafii i jedno na fonii.

7. Raporty:
A/ indywidualne stacje nauczycielskie i stacje pracujące z placówek oświatowych podają RS(T) plus wiek operatora plus litery DN np. 59 34 DN,  599 31 DN.
B/ pozostałe stacje – RS(T) plus wiek operatora plus skrót województwa np. 59 44 LU,  599 31 WA. Stacje YL/XYL w obydwu grupach podają zamiast wieku liczbę 88.

8. Punktacja: za QSO ze stacją podającą w raporcie litery DN – 5 pkt., za stacje pozostałe –1pkt. QSO przeprowadzone na telegrafii liczą się podwójnie.

9. Mnożnik:  województwa + DN liczone niezależnie od emisji tylko raz (max.50).

10. Wynik końcowy: suma punktów uzyskanych na telegrafii i fonii x mnożnik. Do klasyfikacji zaliczane są tylko łączności bezbłędne i przeprowadzone przy różnicy czasów max 10 min.

11. Nasłuchowcy: obowiązuję odebranie znaków i raportów obydwu stacji uczestniczących w QSO. Nasłuchy poszczególnych stacji można powtarzać z tym, że żadna ze stacji nie może być wykazana w następnym nasłuchu. Punktacja - jak dla nadawców z tym, że punkty dają obydwie stacje uczestniczące w łączności.

12. Klasyfikacja:
a/ stacje klubowe pracujące przy placówkach oświatowych,
b/ nauczycielskie stacje indywidualne,
c/ pozostałe stacje klubowe,
d/ pozostałe stacje indywidualne,
e/ stacje nasłuchowe. W tej grupie klasyfikacyjnej mogą uczestniczyć również koleżanki i koledzy  posiadający II i IV kategorie zezwolenia.

13. Nagrody i dyplomy będą przyznane po obliczeniu wyników i skompletowaniu listy sponsorów. Nie wykluczone są również pamiątkowe znaczki lub plakietki dla wszystkich uczestników.

14. Dzienniki należy  nadsyłać w terminie do 18 października 1998 r. na adres: 
Henryk Żurański SP8DHJ  skr. poczt. 44,    20-337 Lublin 61.

Uwaga:

A/ stacje podające w raporcie litery DN proszone są o podanie pełnej nazwy szkoły lub placówki oświatowej.
B/ nauczyciele emerytowani lub przebywający na rencie proszeni są o podanie nazwy  placówki oświatowej  lub szkoły, z która się identyfikują
C/ operatorzy stacji klubowych podają w dzienniku swoje znaki indywidualne (jeśli je posiadają).

15.  Rozliczenie wyników nastąpi w terminie do trzech miesięcy od daty zawodów.


Serdecznie zapraszamy do licznego udziału w zawodach zarówno  lokalnych jak i krajowych. Osoby pragnące  pomóc w organizacji i ufundowaniu nagród,  prosimy o kontakt z organizatorami.

Zachowajmy  w  pamięci

Czas, zwany przez genialnego Einsteina czwartym wymiarem, ma to do siebie, że jego istnienie staje się zauważalne w miarę jak przybywa nam lat i doświadczeń.Jego upływ mierzony jest przy pomocy chronometrów oraz zdarzeń i faktów, które w  pewnym momencie, ku naszemu bezbrzeżnemu zdziwieniu, przemijają na trwałe i pozostają już tylko fotograficznym zapisem w naszej pamięci. Myślę, że obrazem który pozostanie niezatarty w pamięci kilkuset lubelskich krótkofalowców – jest jasny portret Pana Wiesława Wolskiego SP8TM, kolegi, wychowawcy, znakomitego fachowca, krótkofalowca i pasjonata-społecznika.

Pan  Wiesław Wolski  urodził się  11 kwietnia 1932r. w Chomęciskach Dużych k.Zamościa w rodzinie nauczycielskiej. Jako 10- letnie dziecko przeżył koszmar wysiedlania Zamojszczyzny i wraz z rodzicami znalazł  się w Modliborzycach gdzie w 1945r. ukończył szkołę powszechną. Rodzice dość wcześnie odkryli Jego „smykałkę” politechniczną i postanowili, iż  będzie uczęszczał do Gimnazjum i Liceum Elektrycznego w Lublinie. W 1952 r Pan Wiesław zdaje maturę i otrzymuje dyplom technika - elektryka. Do 1958r. związany jest z Gdańskiem, bowiem w tamtejszej Politechnice studiuje na Wydziale Łączności. W jednym z Gdańskich Klubów LOK Pan Wiesław styka się z tym wszystkim co określane jest mianem krótkofalarstwa, zdobywa solidne podstawy operatorskie i poznaje wszelkie „smaczki” pasji, której pozostaje wiernym przez całe swoje życie. Po uzyskaniu dyplomu inżyniera, a fakt ten miał miejsce w 1958 r, wraca do Lublina i podejmuje pracę w Rozgłośni Polskiego Radia.

Pierwszą swoją licencję i znak SP8TM, Pan Wiesław zdobył w lipcu 1958 r i natychmiast przystąpił do budowania aparatury co w Jego przypadku było sprawą bardzo prostą z uwagi na posiadane wykształcenie.

Licencję kategorii III i limit mocy 60 W Pan  Wiesław otrzymał 23 września 1960r. a w cztery lata później był już posiadaczem  licencji kategorii I z możliwością nadawania mocą 250 W.

Jako ceniony pracownik Polskiego Radia, wielokrotnie czynnie uczestniczył w audycjach, które propagowały i popularyzowały idee krótkofalarstwa.Te audycje, o zasięgu ogólnopolskim, spotykały się z ogromnym zainteresowaniem radiosłuchaczy  i można sądzić, że dzięki nim przybyło wiele nowych licencji a Polski Związek Krótkofalowców stał się organizacją znaną. Klub SP8PLU stał się przysłowiowym oczkiem w głowie  dla Pana Wiesia. Tam przekazywał swą wiedzę młodym i bardzo młodym ludziom. Myślę, żę wielu Kolegów czytających te słowa w chwili refleksyjnej zadumy, przypomni sobie swoje pierwsze nieporadne i niepewne kroki które stawiali na  wyboistej drodze krótkofalarstwa – czując stale w swej dłoni opiekuńczy uścisk ręki SP8TM-a. Przypomnijcie sobie – te pierwsze lekcje telegrafii, kiedy to wydawało się, że opanowanie tak trudnej sztuki jest fizyczną niemożliwością, te chwile zwątpienia, te pytania: czy podołam? czy zdam egzamin?. Ten pozornie nie do opanowania gąszcz przepisów, slangu, kodu Q, prefiksów, te stale mylące się ze sobą VU,VK,VE,ZP,ZL,ZS. Przypomnijcie sobie na tle tych rozterek – mądrze patrzące z za okularów  oczy Wiesia, Jego dobry i pogodny uśmiech i dodające otuchy słowa  ....”Ja wierzę w ciebie Jurku ty będziesz naprawdę dobrym telegrafistą, nie załamuj się – słuchaj, słuchaj i jeszcze raz słuchaj”. Prawda, że te słowa były prorocze, że Pan Wiesław trafnie nas oceniał, że teraz dla wielu Jego wychowanków  praca tempem 20 – 25 grup to tzw. ”normalka”. Pamiętacie, te pierwsze  „nieudaczne” jeszcze konstrukcje, te wzbudzenia, brumy i inne dziwadełka – z którymi zwracaliście się do SP8TM-a. Przypomnijcie sobie jak potrafił  siedzieć nad najprzedziwniejszym problemem całymi godzinami – nawijał  i odwijał, dodawał pojemności i odejmował oporności, zmniejszał sprzężenia i zwiększał indukcyjności, czynił różne szamańskie sztuczki wkładając w to całą swoją wiedzę inżyniera elektronika – a w efekcie zdumionym naszym  oczom ukazywał się nadajnik o zaplanowanej mocy, z krystalicznie czystym tonem i prawidłowo uformowanym sygnałem SSB. Pamiętacie  -  co za Jego Prezesury działo się w Klubie ?? – stacja pracowała po kilkanaście godzin na dobę, powstawały przyrządy i urządzenia nadawczo-odbiorcze w tzw.dzień klubowy brakowało miejsca, aby usiąść i pogadać. Tu wprawna ręka doświadczonego nadawcy dyktowała tępo w  klubowych mini zawodach CW, tam grono zapaleńców pracy DX-owej poznawało tajniki anten kierunkowych  - a nad tym pozornym rozgardiaszem panował On SP8TM, doradzał, pomagał, organizował. Klub tętnił życiem, a jego krwioobieg sterowany był coraz słabiej bijącym lecz gorącym sercem Pana Wiesia – SP8TM. Jak na te wszystkie poczynania znajdował czas – pozostanie Jego tajemnicą - bowiem  trzeba pamiętać, iż Jego praca zawodowa związana ze stanowiskiem Naczelnego Inżyniera Rozgłośni Polskiego Radia w Lublinie miała wymiar nienormowany.

Takim właśnie, mimo upływającego czasu,  pozostanie On w naszej pamięci i myślę, że ilekroć mowa będzie o wzorcach postępowania tylekroć wraz z falą wspomnień wracać będzie twarz mgr inż. Wiesława Wolskiego SP8TM, którego powołano na wieczną wartę nasłuchową w dniu 5 kwietnia 1988 r.

Andrzej – SP8BWR

Podsłuchane

Słucham, od czasu do czasu, tego, co dzieje się w części fonicznej pasma 80-cio metrowego i dochodzę do wniosku, iż stwierdzenia o „deprecjacji wszelkiego rodzaju wzorców” mają pełne uzasadnienie. Spróbujcie kochani z pewnym dystansem ocenić sposób prowadzenia łączności, ich treść, sposób formułowania myśli i wreszcie poprawność posługiwania się językiem ojczystym. Z jednej strony, są to łączności prowadzone ze swadą i pewnym wdziękiem, a z drugiej strony słyszy się śmieszne , by nie powiedzieć irytujące, różnego rodzaju: antenki, raporciki, mikrofoniki, słuchaweczki  te 7 i 3 zamiast 73 te wszystkie zdrobnienia bez sensu, które zaśmiecają eter i dają fałszywy obraz naszego języka. Asumptem do tego rodzaju stwierdzenia była rozmowa jaką miałem przyjemność przeprowadzić z kolegą będącym rodowitym skandynawem, który biegle włada, między innymi również językiem polskim. Mój rozmówca zapytał mnie w pewnej chwili „czy krótkofalowcy polscy mają tylko taki maleńki sprzęt, prawie tyci tyci, że antena zamienia się w antenkę a mikrofon w mikrofonik - czy też jest to może wyraz uwielbienia porównywalny z uwielbieniem pięknej kobiety, której przymioty określa się pieszczotliwymi zdrobnieniami ?” I co miałem mu odpowiedzieć na tak sformułowane pytanie - że jest to wyraz głupoty? że jest to prymitywizm językowy? że neologizmy istnieją w każdym języku?.

Muszę stwierdzić, że byłem bardzo zakłopotany i po chwilowej ciszy, odchrząknięciu, przeciągając sylaby zapytałem „ i o czym to mówiliśmy - aha - a co tam panie słychać w DX-ach ???”

Innym nagminnie stosowanym dziwolągiem jest stosowanie w łącznościach fonicznych skrótów przeznaczonych do łączności telegraficznych, a w związku z tym mniemam, iż koledzy ze swadą używający różnych „qrx-momentów, qrt, qsy” i innych zapomnieli o tym, że kod Q i slang-zostały opracowane w celu maksymalnego skrócenia łączności prowadzonych emisją telegraficzną. Martwi również to,że tego rodzaju błędy, zaliczane do kardynalnych, robią operatorzy stacji klubowych, którzy zdobywają ostrogi krótkofalarskie, a którzy jak mniemam mają za swoimi plecami doświadczonych nadawców - znawców przedmiotu, szczególnie wyczulonych na tego rodzaju sprawy. A może się mylę?.

Myślę, że paru Kolegów czytających te słowa pomyśli sobie: no nasz Prezes Malkontent starzeje się żeby nie powiedzieć dziadzieje - czepia się mało istotnych spraw, wymyśla jakieś problemy językowe, mentor się znalazł- i pewno jest w tym trochę racji. Ale tylko trochę. Bowiem brak podstaw dobrego operatorstwa  procentuje w zaawansowanym wieku krótkofalarskim dewizą, którą można lapidarnie określić jako - „pasmo jest tylko moje”. Myślę, że stąd właśnie bierze się strojenie radia dokładnie na częstotliwości na której odpowiada rarytas DX-owy, dmuchanie w mikrofon podczas przekazywania raportu przez  słabo słyszalną stację, bezpardonowe wołanie na częstotliwości gdzie słucha „netu” setki zainteresowanych kolegów-myślę że tam mają właśnie swe korzenie inne przemyślne działania, w efekcie których - odporni psychicznie po prostu wyłączają aparaturę, a mniej odporni zaczynają ją demolować.

Powie ktoś, że przytoczone wyżej przypadki są incydentalne a w związku z tym nie warto im poświęcać uwagi i trzeba nad tym wszystkim przejść do przysłowiowego porządku dziennego. Otóż nic bardziej błędnego - bowiem jeśli takie sytuacje będziemy akceptowali to w ciągu kilku lat, nasze pasma radioamatorskie będą nie do odróżnienia od pasma obywatelskiego.

Biorąc mikrofon do ręki i wymieniając swój znak pamiętajmy zawsze o tym, że nie jesteśmy anonimami, że można bez trudu rozszyfrować nasze imię i nazwisko oraz adres, że słucha nas dziesiątki osób i że dla kilku z nich możemy być tym przysłowiowym wzorcem.

Jakie świadectwo wystawił sobie, a może nam wszystkim, zwłaszcza że uogólnienia w takich razach bardzo łatwo pewien kolega, dysponujący znaczną mocą i dobrymi antenami, nadający od kilkunastu lat z jednego z ościennych okręgów-który bełkotliwą alkoholową modulacją przekonywał mnie i nie tylko, że Zakopane na pewno znajduje się w okręgu SP8!. 

No więc w końcu - są te wzorce czy ich nie ma? Otóż są, z całą pewnością są! tylko trzeba je dostrzec, zaakceptować i od czasu do czasu przyrównać się do nich. Z całą pewnością takim wzorcem - perfekcjonistą będzie szalony konstruktor stale unowocześniający swój sprzęt i anteny jak i wytrawny, znający wszelkie kruczki i meandry tego zagadnienia operator DX-owy jak też posiadający głęboką wiedzę świadom tego jak ją spożytkować - operator  UKF-owy,  jak i ten którego pasją jest gromadzenie coraz to nowych dyplomów, czy  ten który nade wszystko preferuje emisje cyfrowe,  wreszcie ten, który postawił sobie za cel zdobycie potwierdzeń z 200 krajów na paśmie 6-cio metrowym. Myślę, że tę wyliczankę można by jeszcze ciągnąć dalej ale pozostawiam to czytelnikowi w nadziei, że uzupełniając listę perfekcjonistów znajdzie wzorzec  o którym powie - do tego będę równał.




Gderliwy jak zawsze - Wasz Prezes Malkontent

Czar pożółkłych stronic, czyli „wszystko już było”

40 lat temu prasa krótkofalarska donosiła:

- Federal Communication Commision w USA ustaliła 14 lat jako dolną granicę wieku uprawniającą do uzyskania licencji krótkofalarskiej. Obecnie jest już kilka tysięcy nadawców mających mniej niż 18 lat. Biorąc po uwagę wysokie wymagania techniczne i operatorskie stawiane kandydatom - wiadomości te zasługują na uwagę.

- W Korei wydano pierwsze licencje amatorskie. Otrzymali je :HL2AP z limitem mocy 100 w oraz HL1AK,HL3AN,HL2AK,HL4BC i HL5AS z limitem mocy 30 w. Czekamy teraz na pierwsze QSO z tym Krajem.

- HA5AM - J.Emmer jest pracownikiem Węgierskich Linii Lotniczych i nadając z pokładu samolotu używa znaku HA5AM/AM. Często można go spotkać w godzinach popołudniowych na paśmie 7 MHz.

-Do Polski sprowadzono już francuski film p.t. “Gdyby wszyscy ludzie dobrej woli”, którego scenariusz oparto na faktach a który w całości poświęcony jest tematyce krótkofalarskiej.

- Stacje używające emisji SSB pracują w paśmie 20 m na częstotliwościach 14.300 - 14.310 MHz. Ciekawszymi DX - ami , które odnotowano ostatnio, były ET3RL, BV1US, HZ1AB, FS7RT, PJ2MC, CE9AO i ZC4IP.

- Ostatnio przeprowadzono bardzo interesujące QSO na 2 metrach pomiędzy DM2AIO i DL3YBA uzyskując QRB - 250 km.

- Ryszard Rossa SP5AR - jako pierwszy z polskich krótkofalowców uzyskał potwierdzenie łączności z 48 stanami USA zdobywając tym samym dyplom WAS.

- Dwóch krótkofalowców warszawskich można słusznie uważać za nieszczęśliwców bowiem przyznano im znaki SP5HS i SP5HH.Koledzy ci mają w swoich znakach po 17 i 18 kropek.

- Z Ułan-Bator pracuje stacja JT1AA, której operatorem jest Czechosłowak  Ludvik. Radiostacja dysponuje kwarcami na częstotliwości 14004 , 14048 , 14093 , 7010 , 7030 kHz. Obecnie JT1AA nadaje na kwarcu 7030 powielając jego częstotliwość na 14060 kHz. Nadajnik 150 w współpracuje z anteną zawieszoną na 30 m. Ponieważ  stacja JA1AA jest jedyną nadającą z 23 strefy - po każdym jej pojawieniu się w eterze  “wybucha” niebywały QRM. Operator słucha 5 - 10 kHz wyżej.

- 8 lipca 57 r amatorzy dokonali nowego , rewelacyjnego osiągnięcia a radiokomunikacji UKF. Stacja W6NLZ znajdująca się w Kalifornii koło Los Angeles przeprowadziła pełne QSO ze stacją KH6UK  znajdującą się na Hawajach. Korespondentów dzieliła odległość 4200 km, która to wartość jest nowym rekordem Świata w paśmie 145 MHz. Połączenie to było uwieńczeniem regularnych prób przeprowadzanych każdego wieczora przez 8 miesięcy.

- Jednym z ważkich celów jaki postawił sobie PZK, jest stworzenie sieci amatorskich stacji UKF, prowadzących systematyczne badania i doświadczenia nad propagacją krajową w tym paśmie. Pierwsze próby, a następnie systematyczną pracę prowadziły stacje SP2CO i SP5FM, potem zaś  SP5EL i SP5HS. Pierwsze QSO na trasie Warszawa - Łódź przeprowadzili koledzy SP5HS i SP7HE. Pierwsze połączenie na trasie Warszawa - Gdańsk przeprowadzili SP2CO i SP5FM. SP2CO używa nadajnika o mocy 20 w, 4 el.Yagi a jego częstotliwość wynosi 145.920. SP5FM  nadaje mocą 100 w anteną jest 3 nad 3 Yagi a częstotliwością jaką preferuje jest 145.660.

-Realizacja planu radiofonizacji kraju przyniosła dalsze osiągnięcia, które umożliwiają tysiącom abonentów korzystanie z usług radiofonii za pośrednictwem punktów odbiorczych rozgłaszania przewodowego t.j. głośników zasilanych z linii przesyłowych przyłączonych do aparatury radiowęzłowej. W ciągu września ekipy pracowników resortu łączności zainstalowały ponad 30 tys. głośników z czego ponad połowa przypadła mieszkańcom wsi i małych miast.





Wyboru dokonał - SP8BWR

INFORMACJE   i   OGŁOSZENIA


Zapraszamy do słuchania komunikatów OT PZK nadawanych na przemienniku lubelskim w czwartki o godz.20.00.

1. Sprzedam  antenę kierunkową KT34XA wersja z UA6,  6 el. 14-21-28 MHz. 
Andrzej SP8MMW tel. (0-81) 745 60 62


2. Sprzedam  TRX WOŁNA , 6-pasm, zmodernizowany( shift, filtr PP9, poprawiony odczyt cyfrowy, mikrofon stołowy, oryginalna dokumentacja).
Andrzej Sułek SP8DYY, Barłogi 13, 24-170 KURÓW


3. Sprzedam  TRX KENWOOD  TS450SAT. 
Andrzej SP8IMG, tel. (0-81) 742 10 58 lub tel. kom. 0-602 11 0 19


4. Sprzedam TRX FT101ZD z dodatkowym VFO.
Marek Michałowski SP8WQX, tel. do prac. 718 20 56


5. Komis dla krótkofalowców prowadzony przez Andrzeja SP8BWR.
Lublin, ul. 1Maja 21 w godz. 9-17, sob. 9-13, tel.dom. (0-81) 525 48 95. 

Dziękuje za pomoc i  materiały otrzymane od: SP8BWR, SP8LLB.

Wszelkie uwagi, propozycję, ogłoszenia prosimy kierować na adres:
Tadeusz Pawłasek SP8DIP, skr. poczt. 3, 20-245 Lublin 25
tel.dom.743 31 34, tel.QRL 4451206 .

E-mail: re2@lubzel.com.pl
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